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MELODJA BEZ Sł.ÓW. 
- Panie censorze, Paderewski napisał "MoDru" - co robić! 
- Skooli.kowa;; cały oakładl 
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l\Vl/f IPI/CD 
Na m&rW"1n-'e UBp'NU &dt,alkobolowe«O, 
"160', odb~ II~ w W_fI"Ie. 

Nie pij, kiedy masz chrapkę! 
Nie pij, ch~ nawet kapkęJ 
Nie pij, ch06 głowa cię s trzykla, 
Nie pij, bo dusz zły przykład! 
Nje pij, na wszelki wypadek! 
Nie pij - choć trąbił twój dziadek! 
Nie pij. gdy drapiesz się na szczyt! 
Nie pij, choć bolał cię zastrzyk: 
Nie pij, gdy mdło zrobi ci się ! 
Nie pij, gdyś wziął po fizys ie! 
Nie pij, by b'lko być wlanym! 
Nie pij, i z przyczyn nieznanycb! 
Nie pij, j.e ktoś ci tam umarU 
Nie pij, dlat~o, żeś tuman! 
Nie pij, choć wiesz, że potrafisz! 
Nie pij, żeś nie wlazł na afisd 
Nie pij, że ktoś jes t goj, a nie tyr 
Nie pij, do rannej gazety! 
Nie pij, że żona jest taka! 
Nie pij, by zalać robaka! 
Nie pij, z powodu kredyt! . 
Nie pij, by nie czuć biedy! 
Nie pij, nie pij, nie pij - bardzo cię proszę! 
A zwłaszcza nie pij - gdy cię nie czuć groszem! 

TOMMY. 

Przemytnik ... 

- M6wiono mi, fe to, co ,If m. n. ,obit, ni. podltga ocl.niu ... 

"W R "' O B l E N A D A C H U" 

PIF.PAF!!! 
Qsota:t.ni·() II)sma doniosły, ie w Potskiej Aseocji Telegraficznej mają 

być 1ln.eporo",'a'<Jli(J1le 1>e ...... l1e rcfu.rmy, - kUm.' kto wie ny n iE' br;-d ą 
jO!ł2l(J1 e ba:Nb;iej cen niejsze jak refoc.lIy s,tkolnel - ~r;anowicie po­
v.IS'I#lie specjalny Wydxial Fi1mo-wy II . 11. "rańMwowy Insłylul Fil­
mowy" ozyli PIP. Na cr.oIe PIP-a ma st a nąć pewien b. mi n i~e r oświa · 

ty. W 2IWilliku :z lem opostlmorwiliśmy -'lię zwrÓCić do Il00wysego ° m· 
r0TUD3~je. 

W llKHll.eTlcie gdy weszliiSmy ao gabino1u łHIł)'szłcgo dyrekloTlł P IF-a 
len podśpiewyw'8 l sobie pod 'II OlSe m ~,lIaną me lodję: 

- Ja jestem Waeuś, genja lny WacuA, - co w głowie ma tOŚ -

sam ,nie wie 00 .•. 

- IPrzepraszam, że ,pr:ze.rywam - ,powiedzialem - ale ja w IIwią?ku 
z 114 .. donną w W}id!z iale Filmowym PAT-a. Za'flomnialofll ja'k si~ te n 
wydzial 1I1lli)".\·a ... 

- lPlFl - u ;wob:l byly mini.steT a p-rz)'nly dyrektor. 
Pnlestr~yłern .się nie na tar ly ! odrudl(Jw~ ods;koozylem Ila 0010.. 
- J>W - wyja§nil mój romlówoCa - czyli Pańslwowy In:s lytut 

Fiłmowy. 
Ter. ~umi.ałem: 

- Ob_iam si~ Iyłko - u'lważylem - aby pan mi'ni'!liter nie na· 
warzył lIIam PIF-a. 

__ o 0 10 niemI! obap,'y - uspokoił omie - j.a, ]Iroouę ,pa.oa, lila ro­
bkmiu dodatków PAT-a inam si~ COllajmniej lak samo jaJe. na UAą­
dz.aniu wy~ law ... Miałem w Jym Jr.ierun:ku zawoSze zamilowa'flie. 1)0 Hu 
cbockilew .9peCjalll ie po to, aby oglądać dodatki PAT·a ... Czę.sto pozo· 
stawalem po kUka U.ly (la Iym samym p r osramie, aby Iyłko móc 
si( lila nie napatnet ... 

- O bjaow ayslo psycboJPAT-ologicmy - zauważyłem .. 
- Mote pili to naz~~ć jak pan clx:e - oopaTI b. llI'inisler ja 

jednak za;\ .. ,.e byłem sym.j)AT·ykielll Pala. ' 
- A więe pa:J\ twierdlii, że da pa n sobie rad~ lIa SWOje.ll 1I00wem 

, tan!,llWfiJw? 
- MO j a'koś -się b(>ólie kręcić. .. - pada ogólnik()oy,'a odpowiedi. 
- A co !ię bę(bie klęciU 

_ <Pr.r.edeTmzy<stkiem d0d3t:k~ rilnu)'we ... 
- Dodalki nie.."llad,twyczajlle! - l'r.zerywam z uśmiff;h~l . 

-.o, pod n}:(lją dyrak-cją będą 1: pewnoicią nadz;wyezajłl e! .. p"C-
de"'s..t)"lSlkiem w na jb'liż::u)Tll dodatku pl'J1ecę nakręcić :tdj,ęcia t Wy_ 
.9Iawy Pary-skiej , a IV sz(';t et!(J]noki ł! pawilonu potskiego ... 

- O bawiam się' I PlWl'ie min'~ne, te wlooy W!Sz)'ISNtie ekrany et Y 
tei liero-ekrany z~nieriilt się w zero-zero-e,krany! 

- To głupstwo! " - odpowilłlda b. mini..ster. - NlI'jwrumiejs%ą j est 
r.zeezą aby pllowjkJn rdjąć. Mlbimy s ię prrzecieot I jozyć z lem, że lIie 
WSIZ)1$Cy nl~li pojechać na wylltav.," i r:vdedzić IHI:SZ Ilawilon ... Tym 
v.'lRytslki'J11 mzeba lo wynagrodzić i umożJiw ić oslą'fla nie pll'Wi loclU na 
~.lIlie. Nn1ety przeciet pamiętat, te lo ja sam ()S(Jbikie unędzilem 
nlUlł p_·ilon ... 

- O 'l3'k - wl,.ąci lem - ładn ie pan na.s urząd.zilt 

- Prawija?? 
- A ozy pru"(H"O''''~<izl pan mini'5tf-r jll'kid powD.ini~e refomly 

w ,....·oiln vi'}1(bia le filmowY'm? 

- O~~enl tlde. M. in. kTótkomelratÓow!ki lilIs tąllię dł~o-metra­
żÓ1Wr.!tmi, a I. ~. reklanl('f\\'ki alrto-reiklamÓ'Y>'.kami. Paza tem I'rzy­
... IIWię do J1akręeania powari:niepzyeh rUmliw. Oto jch ty.tllly : ,,Miłość 
bralterska", .,8racia Dalm i Spółka", .,D,waj panowie" itd . 

- .A ptopljSl Mam wrażenie , że slallą"l\"SJ:y na lak wybitnl!fn sta 
Il'Owi'Sk u ~\ie lapomni pan millule.- o swoim biednym bracie? 

- Oczywiście, te nie lll'l'0UUl ę. Ryć ~, że zaa'l1gażuję go jaku 
gw~~ pierwtuej wielkoki ... D~ie grał role demoniczne ... A moil' 
pOlJr05tu olIVorz( dla Januub jakiś nowy wyd'Zial IV moim Wydliia l" 
[·'t)mowym. OstatecUlie moie byt Pa(w;two·~,.· Instytut Film o",'y PJ F -
tO' mOlie być lalkie Pa ńst.wowa Agencja Filmowa PAF ... No- nie' 

- Ndur alnie. 
- Tyle lIUIięJwię.eej reform pr.zeprowlldzilbym IlBrazle IV Wydziałe 

Filmowym NT-a. Resr.I~ reform pneprowadzitbym razem l bTate:m 
- Mam nad&iej~, te mm jednak przełkoie te gorikie pj~.J'tk i refO'r ­

rnwie! - uw'Waiyłem z uśmiechem i wyci\gnąłem dloń na lJ(lIte · 
gnanie. 
Podaliśmy informacje o mlianach ".. Wyddaje Film.owym PAT.II 

Ddohyte od pr.zyll'rlqJo d)TektOfa tego d&iału. Z infonnac)'j Iy(:h wy· 
'II ;ka, że w.bółce p'ow$lanie nie Iylko " PIP"', a le takie i ,,PA'F"' .. 
A IMn, gdzie jesl PIł,'-PAF, tam musi ,się sInelać. Miejmy Ilatb:iej(. 
ie i IV P IF.ie będzie 5i~. s trzelat ... uiejedno głups\lwol 

• ~ Napbał FF.ltIX. 
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I'ODCZAS KONGRESU 
ABST YNENCKI EGO, 

Po znanej odezwie mistrza Paderewskiego. 

\V "Adrii" siedzi wesołe townny!two. Na' 
gle jeden woło: 

_ Panie staruy duchem przynieŚ plln 
pit'mią tbe l Chcemy .płac ić l 

• • • 
- Złe robisz, te pi jesz, JH'l.ecici za lllcnsz 

s i ę· 
- Nic Ue robię, te piję, tylko fle rob i ę, 

fe chodzę l l0 piciu, 

ZWOLENNIK MAKULATURY. 

Nowomianowa ny pułkownik objąwszy ' wc 
funkcje skousla towaJ, ii w kancelarji pulko' 
wej znajlll.lje się olbrZlYmia ilość nicpotrze~ 
I~nych itkt6w. Z'wTa-=a lI ię więc do $""cgl.l 
p1'tdo:tunego, generała i pyla, ay maie je 
7. niuctyć? W parę dni p6fnicj otrzymuje na' 
stępującą odlJowiedt: 

"WyroŹllm zgodę na zruuczenie Dicpo~ 
trzcbnych aktów, Prtedtcm jedna k trzeba 
s(lOI'Z4dtić kopje". (h. j .). 

AFORYZM. 

Aby wino dobrze robi łu kubietom - muszą 
je 1J'i ć mętczytni. 

Gdyby "ochanowski tyl. napisałby narew' 
ilU U zjcżdzie antyalkoholuwym: 

"J>ol(/ł:Y nie grł! 
I\II~c tti w6dr majq" ... 

• • • 
D. minis ter Jędrzejewiel. po uunill.lluwru1iu 

go dyrektorem filmowym PATA, podobno 
znicsie CHmy mówione, w mył l hnllła: mil, 
czem'e Jerl :Iulem 11/ kinie . 

• • • 
Przyuły dyrektor film owy PATA b. min. 

Jędrzejewicz dlategu utnym.a. lu s tanowisko, 
gdyf mówią, te ;esl tu jedyny fachowiec 
w tym dziale. Z pawilonu polskiegu w Pary­
tu tr(lbll kino, wi~ i w PAC IE zrubl kinol 

HJ/" ,li. Plo l n.ONI/I. W/lruawu 

Protl:'tI dl. prd,tyclnego Niemc:J - 1'.1 olł.ru uroc:YlItolci po­
wU.{nllch ~ olta(/i pnI/ludu Muuol/n/ego. 

RW. A, W/ul/ew.kI, KrrUo:6,~ 

Skon!illkowtl(1l:' I i b r e l I o 

... Ple.I""\II'8lC! koły u płutyr" - puwiedział Illlcleln1k więtienia wyplfUcza­
jąc 11110 wdlnołt pruf. Kota . 

* * i"n.xs(łllÓka Zrgorunh ~"wakow.s.k.iqro 
Iliegu J10wej .'Jrttikl: .. O , ,,6j rom.rynle 

* * 
* w ~włąik'U z 

ron.'ljaj się!" 

* 
f1:lCpisaniem 

.,Dobne 011 si ę pi tele ..... - powiedział ch ir.skl manzał"k Oza'llg Kfti SI. eJr. 
l.al'la'tająe ..... W'kocz. * * * 

lł u:ski talollllbltT mI Stalina : komuny-kal. 

* * * Rót"ica między HO'rltycą II W~:wI )"l'I"lawem Warneńcty1dem: Wllrlle.lcty.k 
paxU 1'00 Wamą a Hun:)'ca poo Wno"neckhll. 

* * • Joli m"Olte uldać .si~ w Polslce .s trajk chłopski. jcśii ty lu ludti mil mas ło 

na g~wie? * * *" 
TI\ł1')'5Ia ,jJf1Zejei!dia pn/:"1 ziemie połudtliu,,·u -w$Chodnie. W pew.nym mo. 

mencie wGl, jak '\\")1~'aj", l ba'nie"ll: m leku i wyl'tl'Ucają plastry m iod u 
I. kO$Z~6w. 

- Hu - bo - mówi tur)"lSta - lu v.·au 'kraJ Jest mlHl:len\ I miodem 

Illylllll'1· * * *' 
Dotyc h;aras mieliśmy f jknoo.wy t)"goonUc PAT-a - ubeocnie WacIa .... J I; 

drtr:ejevńcz roa «O!tać kiertl'1\m ikiem instytutu filmowego - będziemy wiec 
'n iell tygodniki rilmo we Pat. 1 Pal»e.łu)na, 

* • • 
Pooolmu ..... nadchudzącym ,kllmlll'wale najmool1iejnynl tańcem bęttzie 

metl,uet... * * * 
Z S(>tOIlU telllra lnego: Wicj!iki tea'h" objazdowy wy.slawia $Zlu\:ę .. ZmialI» 

Oł'dyoacjł wybornej - czyli T_Ja lVl6 .... opozycji" , 

• 
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NA POLSKIE KOMEDJE FILMOWE. 
Pomysły krndz.ioue, dowcipy z przed wieku -
- I cóż - rzeknę - dlł lej, mój Szaro, 

TRAFNY WYBÓR. 
M iast i ść na film polski 
II złotego ~łacić -
wolę prLcJśó na ukos, 
i złotówkę stracić! 

NA GIIETĘ GAlIBO . 
.Mówią.: Gretn, Grety, Greeie.,. 
Co widzicie w tej kobiecie??? 

NA FlUry z KIEPURĄ. 
Wysokie C i niska postać: 
za to można miJ jon dosłać! 

NA PATA I PATASZONA. 
Juk ci ludzie czelność mają?? 

Z p A T A śmiać się ośmiclają! n 
NA GARY COOPERA. 

Gdy s ię ktoś specjalnie upJ""J'.e, 
widzi piękno nawet w Cooprze! 

NA RóZNYCH .MANÓW". 
Zosia była gablo-munką., 

Edzio wiernym garb.manemj 
tylko litoniek, ten wróg kina, 
został zwy'Jdym Szpigelmanem! 

NA MARLENĘ DIETRICH. 
Gdybym miał jcj forsę, 
mógłbym życie zmienić, 

i do góry torsem 
ciągle się Mar· lenić! ... 

TRIOLET EROTYCZNY. 
Ja mam p o e i 11 g do Marleny, 
do Smosarskiej zM - drezynę. 

t;ona wciąż mi robi s'ceny, 
choć uznaję swoją winę, 

że mam pociąg do Marleny, 
do Smosarskiej zaś -' drezynł}. 

NA EU·GENJUSZA BODO. 
Nie jest szt uka zabić kruka, 
aui sowę trafić w głowę, 

ule rzecz niespotykana -
fil m zobnczyć bez waćpana! 

NA WALLACE'A BERRY'EGO. 

człowieku?? 

Oglądałem jego ostatni f ilm morski 
i powiem skromnie: amerykańsk i Samborski! 

B. B R ZEZIŃSKI. 

, 

"W R Ó BLE NA DACHU" 

Il()WIEDZIALA SIĘ .. " 

Wojciechowa posta nowiła oduczył Wojeieclla pi· 
jallslwa . Pewne j nocy narzuci ła na siebie białe Jkze' 
loei etad ło i cichu tko wślizgnęła się do sypialni. Na' 
stępnie c hwycia mętu ZA rękę i r.awoła l R grubym 
s ' osem : 

_ Ch odt d o piekłal J estem djabel, ZabiOZ'(IID twoją 

dlluę za p i jaństwo ! 

Na l o Wojciech : 
- Serwus " wagier ! Nie boję s i ę cieb ie _ mam 

twojl! s i ostrę za tonę! 

ONA J U~ WIE. 

- Marys iu, czy ni kt do mnie nie teld()llowal ? 
_ O~zem. IJroszę Iloni. t e l e fonował ten pall, 00 

tawsze mów i " Przepraun m. I)()mylkll". gdy Il9. l1 i nie· 
ma przy apamcie ..• 

s.utOOBnONA. 

_ K oziołkiewicI pk~iI mn ie o p01yuenie SI U zło· 
I ~·ch . Jak sądzin, ery mu dać? 

_ Oczy wiści e] 

- Dlaczego? 
_ Bo jeś li ty mu n e dau. 10 zw.róci s i ę do Inn iel 

I·OI~ROSTU. 

_ Powiedl, Henr II , ja k Iy byś móG ł tył bezemnie? 
- Tanie j l 

JEDYNE ZASTOSO~VANIE. 

- Słysza le!, uma rl tcn słynny Ilforesor Trąbka , 
spi.'Cjnlis ta od k 1ykóf ma rtwyeh. 

- No lo narestcie będz ie mógł zrobić z n ich uty tek] 

Po odczycie przeciwalkoholO\N'gTn 

- Prelegeni m/lłł xupełn4 TIłCJę co do tego, te unzgstll fe nicszczęlcllł płgnll z lIlkoholu - ja zawsu 
czuJI sil bardzo nieszcz fl liwlI, jd nie mlłm nlł wódkę t ... 

"w R ÓB L E NAD AC HU" 

Nowy program szkolny. 

I 

- Bój się Boga - slInllul Al tyte hiCl ek musicie m/~ ID tllm rollu ? 
- To ' C dopiero prospdty I spisy pOlnebnllch h /4lek l ... 

ON SPI SPOKOJNIE. 

_ PO(h: iwia m wy t I"A'o lość pańskich nerwów. Jak moie 
plHl SllQł spokojnie, mll j llC tyle d ługów? 

- 0 , ja sypia Dl do.tk OłHl l e, ale coprawda nic mogę zro· 
zumie.:, jllk mOSIl spaf . pokojllie 'D1o i wierzycieJct 

NIC DZIWNEGO. 

- JIIk to, mówił mi pan, te mieftb tu jut dWQ<blcłcia 
la l, a nie .polroJi 1'1111 wskazaf mi II a j k f Ó 1 ! Z e j 
dros i s l ąd na dworzec? 

- Nie. p roszę IlIana, ja ~tern 'Z za wodu lnjol'llI'CIIl 
Illk!ó" kl . (I) 

UCZCIWI LETNICY. 

- (;osllodarzu, widzie l iśmy lerm: nQ Pllńsk iem polu 
ogromne ~ IQdo wron. 

_ . A czy jlMls lwo je ods ooili ? 

- Hołoc IIchowa j l Myśmy myś l eli , fe to pańskkot 

TYLKO 50'/,. 
- Spójrz md ulku _ mÓwi podstllrzala pani Her· 

mi na _ jnki szykowny kIIl'eluSl lIoWe kurli/Qm! Naj· 
n:lwuy fAson. Za krywa m i połowę l WII l'lyl 

- Szkoda, powinn6.Ybyła kupił ealy tuzin - mruczy 
nUlt. 
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Przygotowanie ulic w 
na Zjazd Przeciwalkoholowy. 

Warszawie Dekompozycja i kompozycja. 

Mój przyjaciel Gnegof.t' jest zl'Ozpncwny. 
- Sltl(;hnj - jest $.e - mówi do mnie _ 

w kra.ju jest kOllltJletnn dekompozycja. 
A kompo:c.ycjm .. 

KOCHAJĄCY WNUCZEK. 

W pewnym domu nas liwi i wybuch. Policja 
pn:cprowadr.:ila ś lcdxtwo i uslaUla, te wy· 
buc h nUSląpil I}rzez. Ilodr:ulQ:nie grollatu. -
Ofiarą lego wybuc hu padł sędtiwy właściciel 
domu, PIlI1 Jan Der.głowy. Nast~pnie Ilolicja 
slwierd.tlla, te sprawcą zamachu oku1lł się 
mll.lQłetni chłopiec Filutek, wnuk ubitego 
Kiedy na posterunku wpytano p"eslrauo­
Dego chłopu, d!Ącl.cgo rzucił na ddadka Rra~ 
IItl! , odpowłcdliał: chcia łem , nieby d:iodtia 
rlJ:erwal tle _ l1ud:r. ilo mu sil: w ostAtnich 
cmsach. 

JAK PIJA ANGLICY. 

Herbaty si( pan nllp'ljet 
Herbaty nie. 
Kawy sil) pan napije? 
Kawy nie. 
Lemoniady s iC pan nap ije? 
Lemoniady nie. 
Whisky i sody s ię pan napije? 
Sody nie. 

I 

- Kompozycja pOlIostaje M granicami 
kraju ... 

- Psl .. cicho - jeszcze kto IIs/yuy. SI)'· 
ua ld, te weloraj w kinie "Pnłace" nn kry ł i 
,filp\ "Sonata ksi~~ycowa· ·. Podohno mają 
tI\\ienić tytul -na "San/lt{( kłięiycOWlI"~. 

- Hm ... to okropne 
- Al(! glowa do góry - przechodzimy do 

ofenzywy. Jutro jadę na zjazd ehlopski. -
Ur.ządta my wielkie dozynki - ~prownd.zi· 
Uśmy jut przodownice i przodowników. 1'0-
tyczy liśmy s to kos tjumów l. "Rrakowiak(,w 
i GÓrR,li". 

- A macie jut kogo w nie ubrat:? 
- A jaktc, Ol3.rny jut jooncgo górala. 
Grzegorz jest t:>e tell dobrej wyśli. 
Spotkalem go w .sani dde'; zjazdu. UC1lło· 

wnl mnlo i wolal radośnie: 
- Krakowiacy t.et są .. mają piórka, suk­

many, wyg lądają jak prolWdziwi chiapi.. mÓ'" 
wi~ d. będ.de zjazd jak si~ patrzy ... Musiu. 
koniecznie isć ze mną na ten IIja.zd. 

PoszO!dłem. Grzegorz był wspania ły Mó· 
wił duto i szeroko o dol i chłopsk i ej. Na sali 
panowała głucha ciszu. Pod koniec przcmó­
wiellia Grzegorz pragnąc rOllen t llzja.zmować 
chlopów, powiedział: 

- Pragnieniem naszem jest tJoprawie dolę 
urzNników, a szczególnie urz\:dników admi· 
nis tra.cji jlar\.stwowej _ puewidujemy stu· 
1lrotenlowe podniesienie pensyju rzędni . 
czyeb ... 

Na sa'li roLlegly się huragany braw 
cupki II pawiemi piórAmi wylcci:l1y w po 
wietrte, a zebrani górale t radOŚCi odlaJ'" 
czyLi zbójnick.iego. Entuzjazm by ł lak wiel­
ki, :l:e radca nndosny zgubil ciu lla!lę 
i kierpce Grot. 

FAJNA RESTAURACJA. 

- Kelner. prouę ,Xldać srzeb i eńl 
- A poco, prO$zę szanownego l)nn~1 
- Chcę lIeZe'(I~ zupę! 

Zwolenniczka reżimu . 

Hlil. Wlk. Warnawa 

Mojll pilni. co lo ZII szezfie;t, .te pogloslti o odej6eiu premjerll Skllldkowsklego S4 
nieprllwdliwe. 

To p.niuslll pochwlIla jegQ politykę? 
- Taił. mU$OWO, iłlwy}u.t w/lp{lIalam eMnlk i w/olI/film iwie1/1 'ar/uszek/ .. , 
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Z ŻYCIA MUSSOLINIEGO. 
Muuolini przybył d o małej wioski 0110' 

dlll Nl'apolu. Do uuu widniaków dontu. te 
II DucI' będzie nagradzał rocJzioców, k1órzy 
mllj~ najwiękn~ iloU (hied .... 1' wsi. Do 
Mussoliniego podchodd staruy wiclniak 
; mów; : 

- Wodzu, ja jes1em ojcem najlic~nie~ze. 
110 IlotGmlllwal 

_ A ile mu z dzieci. dzieln.y obywatclu? 
- Dzies i ęci oro. 
Muuolini potrr."sa glow". 
_ To za ma lo. Antonio, lwó j 511siad , ma 

j~enakioro . Doslaiby' premje, gdyby' mini 
ca ły tuzm dziatek. 

Na to wieśniak 11. oburzeniem: 
_ Tak?? Ale proszę 5pojrteł nil dded 

AnioniII a moje - to t.huchral Moje (billiki 
wygilIdają, za pl'uproneniem, jak -byki! Tli ' 
k ich dzieci wchodzi na h~ln najwyłej tlde· 
wil!f stiuk, a jll mnm ich at dzie5 i~I ... 

Podobno MUllIłOlinl, ubawiony 1Cłl1 ro:r.u · 
nmwaniem, obdarzyl IJlfy tn l'go widninka 
l)Odwójnll premi • . 

• 
NA EGZAMINIE. 

- Co powiedzial król Karol , gdy Joounll 
d'Arc wróci ła po zwycięski ej bilwieT No. 
Ilrouę się ustanC)Wić .. . przypuśćmy. te stoi 
l)oned panem Dziewica Orleań~a. co po.ne­
działby pilo n do niej' 

- Pronę niech pani będzie łaskawa lP"" 
cZllćl 

W SĄDZIE. 

Sędzia : _ Po Ołl'm Ilo,sterunlr.owy 1101na l. 
te oska rtony był lIie«'zdwy' 

lPu.IerunJr.owy: - Ten pan chcia l Pllj · 
pn:ód kupit peronltwlu:, wrzucił 2 zlote do 
Wilgi lulomlllyCZIl<!j, POPlIt,,),! na wskazów. 
k(, zawoł. ł : "Będ"lie JIOIod.", a potem 1r0' 

bil . .... nlur(. te nie wyskoczyły cukierki. 

A propos kongresu 
anty-w6dzianego. 

1/, •. O. 1i/l1l.1 .. u",."'. P',.. .. A 

- NI>, "0, ulIPoltdJi.e /Ji~ wrell:lcle - chodi 
do domu - uprow.dz~ ci, 1 Zawue ci m/j­
UJller.ł tebIII If/le "le pll, doro ci "ie I/ulf/ ... 

Szczęśliwa siódemka ... 

Ge". a.uca: - Obl/walele, przeprowadzlml/ ' i e d ni I ° -przl/mlOlnlllowe wyborll! I 
010&11: - A Jakle '4 te da/ue dw. przl/miotn/kl? 
Gen. Oalica: - Uczciwe t .wobodne/ ... 

Z ZYCIA OWAOOW. 

- P.nie ober, w lej zupie znalulcm dwie 
muchyl 

- T o widocznie t.ałtochanl Ilark., która 
chc::ia la razem poni~ łmiettl (t) 

GOLGOTA ~tĘ1.CZYZNY. 

- Trudno wytrzymać I moj, ton,! Za,.· 
ue pn:et'ywI mi w 'JIbło,.ie Idlni.1 

- Szcl(ki.n: I ciebiel Ja Ill"IIy mOJeJ 
łonie je$Zcle nigdy nie douoołem do 11010' 
wy zdanial (t) 

MARZENIA TRUNKOWEGO. 

- A jednak taka "tonaga, lo $Icztiliwe 
bydl( ... 

- 0I1Cl1'10' 
- No, ponlyłl tylko: niech wypije tylko 

jedeu kieliuek pod kufdq nO(lf. lo jut wra ·· 
ca do dODIU zalllna n.a pesUr; ęl 

WLASCIWE OKREśLENIE. 

- Wiesz, mętulku. dOllllłllm Id l od mr 
my. Obiecuje, te Jl'I'Zyjedziu do nas za dwa 
tygodnie. 

- Alei lo oie obictniea. lo pogt'ótkal 

nOZMOWKA.. 

- Cly pa.n jest gluchy ' 
- Co' 
_ Czy pa n jest głlłChy?l 
_ Nin rOlumiem l Co?1 
- Pytflm uy pau j us ł głuchy!! 
- Pucby? Nie rozumiem ... 
- Głuchyl Cly je!l pali głuehy?lll 
- A. la k. Il iedowidzę trochę. 

W SZKOLE. 

- Ka laJH1'k, ile IlloaR teber ' 

( I) 

- Nie wiem .. n ie Uc~yłem, I~ jestem l Ira· 
Mnie //Uko lliwlI, pMie fI8O"Ul ... 



Zwalczanie alkoholizmu. 
Z Międzynarodowego Kongresu Przeciwalkoholowego. 

r 
IJ 

- Jak paDu delegatowi nie wotyd tak upijać oię 'ł 
- O, wstyd mi ba... bardzo i dlatego pro ••• proponuję, abyśmy się skryli 

1ł' se ••• !ile ••• separatce! ••• 
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